
D Z IE N N IK  PO L IT Y C Z N Y , H ISTO RY C ZN Y  i L IT E R A C K I.

R ok  1 8 2 9 .

1 0  W r z e ś n ia .

Cz w a r t e k .

K R A  K O W

D nia  10 W rześnia  1829.

Cena zboża  na t a rgow isku  w  dniu 7 i fo. m,  na  K lepa-  
r z u ,  w  4 i 3 ga tunk ac h  była nas tępu jąca :

Korz ec  Pszenicy  zł: 16 — ,15 —  13 —  12.
—  Zyta  — U —  1 0 — 9 j — 9.
—  Jęczmien ia  7 —  61 — 6 — 5 j .
—  O - o c l iu —  12  - 1 U —  W -
—  O w s a  —  5 1  —  5  — 4 |  -
—  Jagieł  —  16 —  14 — 1 2 --------
—  R z e p a k u —- 1 6 —  1 5 —  14

Cena zboza w Gdaiiskii 27 Sierpnia.
Ł a s z t  30 korcy Pszenicy Złp:  1050 —  1110 

Ży ta  —  300  —  330
J ę c z m ie n i a —  240 — 270
O w s a  —  210 — 240
Grochu  —• 420 —• 480

L otęn ja L iczbow a, ciągnienie N .  363.  
czoray wyciągnię to  z  ko la  nas tępujące  N in n er a ;

59 —  37 —  4 9  — 76 —  87.



' WARSZAWA.
D t m  1. W rze śn ia  1829.

K u r s  pap ierów krajowych  na gie łdzie wars za ws k ie y  d. 14 
li. m. był  nas tępu jący:

L is ty  % usla,me za  100 ż ą d a j ą  93 da ją  92. —  O iligacye  
udzia łow e  za  300 żąda j ą  3 0 6 . —  da ją  —  —  też w par tyach 
ż nd a j ą  —  da ją  —  — D ow ody liu m in issy i Ceni: L ik w i:  za  

•lold. z . 36 ;1. 35.

Polityka.
C E S ? R U L E T  YN

N O W oOW: l  Z  A G u  V N 1 C Z N Y C II.

R O S S Y A .  T ea lr  JFoymj. G o n i e c  W o ł o s z c z y z n y  z  d n i a  

21 ' s i e r p n i a ,  z a w i e r a  d w a  w o j e n n e  b u l e t y n y  o g ł o s z o n e  w  

R u k n r e T Ś c i e :

* P ól ko w ni k  GoworówTdowódzca osady w M a g u r a ,  n a ­
pa d ł  d. 2 5 - L ip ca  na  obóz nieprzyjacie lski  nad  r ze k ą  O s m n , 
(która pod Nikopo lem wpada  do B u n a i a , )  i t akowy zupe ł ­
n ie  zni szczył .  —  Turcy  w l iczbie 400 bronil i  się uporczywie;  
lecz nakon iec zos tawiwszy  przeszło 100 zabi tych na pobojo­
w i s k u ,  r a towa l i  się ucieczką.  D w ie  chorągwie  i 40 ieńców 
s ą  owocem tey w a l k i . —  Jeńcy c i ,  spodz iewaiąc  się pomocy 
z N ik o p o la ,  zamierzyl i  ucieczkę ,  ale tę wszyscy ,  wyjąwszy  
dwóch , życiem przypłacić musiel i .

W  nocy z dnia 13 na 11 Sierpnia ,  o sada  Nikono la  w zm o ­
cniona posi łkiem z Sy s tówy n a d e s ł a n y m ,  p rzesz ła  na l ewy  
b r zeg  D u n a ju ,  dla opanow an ia  T n rn e h t:  dz ielność atoli  r o z ­
po rz ą dz eń  pu ł ko w n ik a  G o w o r o w a ,  i  nad es ła na  pomoc od 
j e n e r a ł a  S tegman  z M a g u r y ,  zniewoli ły nieprzyjaciela do u -  
cieczki z pozos tawieniem w K a l e  małego oddziału w o y s k a ,  
k tó ry odrazu  z ta in tąd przez st r zelców stodmego p u ł k u ,  po­
mimo ogn ia  z bate ry i  twierdzy N i k o p o l a ,  wyparowanym zo­
s ta ł .  N ieprzyiac ie l  znaczną przytem  poniosi s t r a t ę  w  zabi­

tych i  ranionych.



T U R C Y A .  ( Z  )KonstaH lynopola  17,  S ie rp n ia .)  N ak o -  
niec p rze rażona  szybkim pos tępem woy sk  rossyiskich P o r ­
t a ,  sk ł on i ł a  się do p rzys tąp ien ia  do t r ak ta tu  G L ipca  (YS27.) 
i  skutkiem połączonych przełożeń pose ls tw  ang ie l sk iego ,  
f r an cus k i ego ,  aus lryackiego i pruskiego,  wydala  rozkaz  W .  
W e z y r o w i ,  aby w ys ła ł  do główney kwatery j e n e r a ł a  hr .  D ie-  
bie tsch a  pe łnomocn ików,  dla  n iezwłocznego uk ł ad an i a  się o 
pokóy.  (U k ła d y  te ,  p rzy sp ie szy  zapew ne w iadom e ju z  zd o ­
bycie A dryanopo ia .)

F R A Y C F A .  ( Z  P a ryża  25 S ie rp n ia .)  L a ż d y  d z i e ń , 
d rwiącym tonem mówi dz iennik  P osłan iec J z b , dos ta rcza  
n am  jakiego nowego  wielkiego cz łowieka.  Mini ster stw o m a ry ­
na rk i ,  od którego przyjęcia wszyscy się wymówil i  z łożone w re ­
szcie zos tało u nóg P. H anssez. W e y r zm y  w bi jograf ią  tego 
n ow eg o  mini st r a.  Był to bardzo mały'  cz łowieczek,  w nic nie-  
zna czącem us t ron iu  depar tamentu  .Sekwany. Po tem zos ta ł  
depu towanym w r. 18J5 izby, t ak  naz w ane y  chambre in trou -  
vuL le . Pani  komu się po d o b a ,  ten ze s topnia  d e p u t o w a n e ­
go  na r adzcę s t a n u ,  ma tylko ieden krok dó zrobienia.  P a n  
I l a u s s e z  chc ia ł ,  zos ta ł  więc niebawem radz cą  s t a n u , poźmey  
p refektem d e pa r t a m e nt u ,  a  t e raz  ies t  mini st r em.  Co się 
tyczy cha rak te ru  tego nowego  mini st r a,  iest  to ł agodny ,  l u d z ­
k i  ca lo w m k ,  k tóry nikomu nic z ł ego aai  do lnego  uczynić 
n ie  ies t  w s t an ie .»

Ang l id^  u lrzyniuią  tu  c i ą g le ,  że i cli r zą d  n iewmiesza  
Się bynnymniey do woyny między R o s sy ą  i T urcyą .
 ̂ 2  Marsyl i i  nadesz ła  fu w ia do m o ść ,  pod d. 2;) S ierpnia ,

7.e t am na u rygu angie lskim SUeazle, przybył  gon iec  m i -  
lący się udać z P a ryża  do Lo n d yn u .  'Wczoray powracał  ° n  
t ę d y ,  i zawióz ł  flocie angie łsk iey wiadomość o za w ar t ym  
t raktaci  3 p rzymierza  p o m i ę d z y m n g ł i ą  F r a n c y ą  i A u i t i ę ą .

( fF tadom osc' ta  n iezasliiga ie  na w iarę. P a ir s 1 a rh jh tlł 
z  li.onsla iitynopola  p o d  now ościam i 'Parć i.J

Krótka wiadomości
O J E Z D Z I E  I 'S A  W i n a  K A M C Z A T C E .

Mieszkańcy przysłani Ochockiey i na leżącego  do niey o- 
kręgu, ulrzyniuią psow do iazdy pod czas zimy, iak równie
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do p rzewożen ia  r aźnych  ciężarów.  —  P sy  te r o zn ią  się ml 
zwyczaynych  P oss y i  zn a ny ch  tein , iż s ą  w i ę k s z e ,  s ierć 
m a i ą  g ę s t ą , k a r k  g r a b y ,  uszy spiczaste i  s to i ące ;  —  zbl i-
fcaią sie one w ogólności  do w i l k ó w ,  lubo co (Io p rzy­
mio tów zupełnie  sic od nich różn ią .  Jedenaście  takich psów1 
zaprzężonych do sanek  n a  d ługim rzemien iu  po dwóch w
rzę dz i e ,  ma i ąc  iednego p r ze w o d n i k a ,  n iosą  c i ężaru od 8 doi 
11 c e n tn a tó w ,  p rzeb iega jąc  na  dobrey d rodze po 1 U  n u l ,  
p rzy  l ekk iey zaś  ieździe od 17 do 20. W c za s i e  dlugiey p o ­
dróży ży w ią  psów  w ęd z o n ą  r y b ą ,  a W czasie wie1 kich m r o ­

zów  d a i ą  im rybę zinrozoną.
L ic  do k ie row an ia  psami  n :e n ż y w a ią ;  pies  p rzewod nik  

wy bie ra  s ię  z nayzmyślnieyszycb,  i  ten s łucha rozkazow p a ­
n a  s w e g o ,  tako\ye w yk o n y w a ,  a w  p rzypadku  zagon ien ia  
d r og i ,  co się podczas wielkich zzadymek  p r zy t ra f i a ,  z w ie ­
r ze  to p rzewidu iąc  z własnego  instynk tu  g rożące n iebezpie­
cz eńs two ,  wszys tko  co po K o d z e  n a p o t y k a ,  węchem swym 
d o św ia d cz a ,  śnieg  rozgrzebuie ,  na  wszys tk ie  sl rony się mio ­
t a  i ieżel i  m u  się u d a  na  pewny  natrafić ś l a d , z r adości  
skowycząc  rzuca  się na  t a k o w y ,  a : niekiedy og l ąd a ią c  się na 
p a n a  s w e g o ,  zdaie się wymagać  ozna k i  iego zadowoln ien ia .

Z d ar za  s ię  dość; częs to ,  że wczasie podróży odbywaney 
psami ,  w mieyscach p rawie  odludnych napo iyka  się l i sa,  j e ­
l e n i a ,  lub innego i akiego z w i e r z a j  n a  ten czas p s y ,  pomi ­
mo naywięk szey  u s t a ło śc i ,  os tatnich dobywaią  s i t ,  y o d ­
pędzić spos t rzeżone  zwie rze  ; przy tern wywraca ją  często s a n ­
k i  i p a n a  swego  z t akowych wy rzuc i i ąc ,  na  drodze zos fawia-  
i ą ;  w t ak im razie  zmyślny pies p rz e w o d n i k ,  nie ws t r zy m u ­
je bynaymniey popęd u  towarzyszów'  sw o ic h ,  owszem razem 
b iegn ie  z n i e m i ;  lecz w  b iegu  u s p u i e  uw ik ł ać  ic 1 , i zmn-  
sza ia c  tym spo sob em  do za t r zym an ia  s i ę ,  podaie  właśc i ­
ci elowi  sposobność dop ędzen i a  swoich sanek.  Pod  czas spo­
c z y n k u ,  psy zos ta i ąc  ci ąg le  p r zy w ią za n e  do r z e m i e n i a , k ł a ­
d ą  się około pa na  swego ,  wygrzebu iąc  sobie mieysce w śn ie ­
gu.  Kiedy  podróż z psami  odbywa  się  po ost rym lodzie , lub 
po  n ie równym i tward ym ś n i e g u ,  wtedy dla zapobieżenia
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aby psy nóg  sobie nie pok a l eczy ły ,  wkładaną im się  ob u ­
w i a  z  miękk iey  skóry.  W  lecie i ak  tylko rze k i  lody z rzu-  
e a i ą ,  natzchai i as t  psów na  wolność p u sz cz a i a ,  i  do póki  
po łów ryb nie s tanie  się obf i tym,  k a r m ią  ie rybą z p r ze sz łe ­
g o  roku pozos tał ą ,  go iu iąc  fnkow ą  wra z  m ą k a ;  kiedy zaś  po łów 
ryb się pomnieyszy,  wfedy psy zos tawione  same sobie,  ł a p ią  
ryby w mieyscach płytkich i za p r zys ma k  same tylko g ł ó w ­
k i  z i ad a ią c ,  r esz tę  na b rzegu  zo s ta w u ią  Za  zbl iżeniem się 
i e s i en i ,  i k iedy po łów  ryb się kończy ,  właściciele psów  
z n o w u  ich do domów zw oł u i ą  i wtedy iuż  n a  uwięz i  t r zy -  
inaią.
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P ie r w sz y  szpi tal  dla chorych za łoży ł  r. 1070 L a n f r a n c  
a rcybi skup Kan le rburiyski .  —

D ok tór  T ym ote usz  R r ig h le ,  p ie rwszy  r. 1558 w p r o w a ­
dz i ł  sposób p i san ia  r ecept  skróceniami .

K a ta r z y n a  Medycyj ska p ie rwsza  roku  1500 zaczęła  zaży­
w ać  t a b a k ę ,  z w a n ą  w tedy z tego powodu  J lerb e  d la  r e i- 
ine.

P i e r w sz y  sys tem rośl in ułożył  r. IfiOD l i  os per  A lb inus .
P ie rw sz e  ka r t k i  pogrzebowe  po kaz a ł y  się w L on dy n ie  

r. 1604.
O ko ło  r.  1657 p ien vszy  raz  zaczęto  pić cz o ko l ad ę ,  k a ­

w ę  i  herba tę .
W  Ko ns tan tynopo lu  iuż  ro ku  1713 szcj .epiono ospę.  —- 

J a k ,  u  nas  kon ie  wie rzch ow e ,  t a k s ą  na  p rzylądku  dolitćy n a ­
dz ie i ,  w oły wierzchów e. Już  w dawnych czasach Cynik  A-  
sk lep iades  pod ró żo w ał  na wole.

Między  p r a w a m i ,  k tóre  K a ta r z y n a  I I  d l a  towarzys twa  
W e remitażu  u ło ż y ła ,  z n a j d o w a ł o  sic i nas t epn i . l ce : Mi to
się nie przyzwoicie z a c h o w a ,  mus i  ?u ka rę  wypić sz k la nkę  
z imney  w o d y ,  i czytać g łośno  pa rę  st ronnic z T e l em a k a .  a

Ze  ska rb  5w his toryi  natural r tey zawar tych  wr Muz eum  
parysk iem,  okazuie  się ze: znanych  do tąd  rośl in wszys tkich



bą dź  skrycie b ą d ź  widomie k w i t n ą cy c h ,  iest  57,000 ro dz a ­
j ó w ,  owadów 44,000,  ryb 2400, amfibi jów 700, p taków 5,000 
a zwie rzą t  ssących 500. Podh ig  obliczeń Ka lencienna i H u m ­
boldta,  iest  w sainey E urop ie  80 lodzaiów zw ie rz ą t  ssących .. 
400  p t a k ó w ,  a  30 amfibi jów.

N a jobf i t szym i nayprędzey piszącym au to re m ,  był  d o ­
tychczas H isz pan  Ł o p e z  de Vega.  P i s a r z  ten n ie zmordowa­
n y ,  do napi sania  rymowaney  drammy w 3 ak tach  z sone ta ­
m i ,  tercynami i ok tawami ,  nie  po trzebował  więcey iak 24 g o ­
dzin.  T y m  sposobem nap i sa ł  więcey i ak 2000 sz tuk nowych,  
Z któ rych  wsze lako tylko p rzesz ło  300 d rukowano .  P o d łu g  
w łas neg o  wyznan ia  miał  co dzień pisać po pięć a rkuszy;  w  ca ­
l em więc życiu napi sał  133,225 a r k u s z y ,  a samych wier szy 
dwadz ieścia ieden mi l ionów trzy kroć sto tysięcy.  —  K o -  
t zebue był z p rędkiego pi sania podobny cokolwiek do niego,  
na p i sa ł  dziewięćdz ies i ą t  sz tu k ;  a i ednę z lepszych komedyi  
swoich :  D ru lij ,  w p rzeciągu  48 godzin.

Narody  wschodnie  tym sposobem charak te ryzu ją  t rzy swo-  
ie g łó w n e  j ęzyk i :  a rabsk i  j ęzyk  p r z e k o n y w a , per sk i  pocbłe-  

. b i a , a turecki  k a r z e ;  językiem a r a b s k i m ,  mówi ł  wąż do 
n aszey  p ie rwszey matki  w.  ogrodzie E d e n ,  persUhn r o z m a ­
w ia ł  A d a m  z E w ą  oJfiii łoBi i w za je m no śc i , a tureckim prze ­
ma wia ł  anioł  w yg an ia jąc  p ie rwszych ludzi  z raju.

D z ie ła  T o m a s z a  a Kempis  , o naś ladowaniu  C h r y s tu s a ,  
wysz ło lcolo 2000 w y d a ń .  T e l em a k  F e n c l o n a  doczeka ł  sio 
140 wydań i 90 p rzek ładów.

Rossy jski  r adzca s t a nu  Pal l a s  p rzed awn i  rossy jsk iemu 
rzą do wi  swóy gab ine t  mine ra logiczny i r zą dk i  za  niego 10,000 
rubli .  Cesa rzowa  K a t a r z y n a  o b e j rz aw sz y  t a k o w y ,  te wy ­
razy n ap i sa ł a  wlaimoręcznie na  noc.e przez P. Pa l l a s  o 
sp rzedaż  ga b in e t u  podaney do r z ą d u :  ” P. P a l l a s  ie st  b:e-  
g h m  m in e r a l o g i e m , a l e  z l y n  r ac h m is t r ze m ,  za  zbiór  więc 
sw'óy ma dostać  nie 10 ,  ale 20,000 rubli . ' ’

Z a m o rd o w a n y  r. 1792 Gustaw7 I I I  król  Szwedzk i  b y ł ,  i ak  
w ia d o m o ,  sam l i t eratem i  mi łośnikiem sz tuk nadobnych.  —
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P o d  panowaniem ieg<> k w H n ął  s ławny  poeta szwec .  ki L e o ­
p o l d ,  k tórego t r a ge dy ą :  O d e n , czyli wyiście A l e n ó w , gdy 
p o  raz  p ie rwszy miano g rać  w Sz t o k o l im ie , nap isał  ki;\> 1 do 
nie. o: „A u to r  S M  Braho  prosi  auto ra  Ot lena o bilet  na
p a r t e r ,  iest  to iedyne mieysce ,  o klóre^śanj :  go upr asz ać .9 
P rzy tey sposobności  posia ł  mu także ,v\ ien:ec_iaurowy.

W  Pompei  zna leziono gBfć szklanych p u h a r ó w ,  n a ­
pełnionych  o l i w ą ,  k tó ra tak dobrze zachowała si(y, i ak g dy ­
by była z przeszłorocznego  zbioru.  Vt szehiko liczy iuż o-

śmnascie wieków' .
D o s t r ze g a ł a ,  że zmar ły k ró l  Saski  um a r ł  lego samego 

dnia  (5 M a l t )  i teyże n aw et  god z i ny ,  co i przyjaciel  r jego 

Napoleon .
Chcąc żyć długo,  (mówi iednąi g az e t a  f rancuska)  t r zeba 

naś ladować  l eka rza  Pa lo t - T i i na g  zmar łego w Pan dem ont  w 
L o t a r y n g i i ,  a k tóry żyl  l a t  115. W  życiu swoim zachowy­
w a ł  p rawidła  nas tępniącc  : „Nie  t r zeba się żen ić ,  krwi  pu­
szczać ,  u ż y w a ć  do k t o r ów ;  z r e s z t ą  nie zawad z i  upić sio co-

dzień regularnie.
D n ia  8 L ipc a  r. 1826 u ma r ł a  w L izb on ie  w klasztorze 

panien zakonnych s łu ż ą c a ,  ma iąca lat  12S. W i ę c e y i a k  sto 
l a t  s łużyła  w jednem mieyscu.

W  uniwersytecie moskiewsk im gdzie dotąd po n iemie­
cku dawano  odczyty,  już  takowe" od dwóch l a t  po rossyjsku

dawać  zaczęto.
W  Ho rs e -N ec k  o 30 mil angielskich od L o w e g o - Y o r k u , 

żyią  dwie gęs i  ma iące iuż l a t  82. T a k o w e  ieszcze się n io ­

s ą  i wysiada ią  młode.

Wyimki z notatek T&Lny.
Aktorowie  n ies tosowny ubiór  noszący na  scenie ,  s ą  z 

tr o względu  kary g o d n i ,  że wp raw ia i ą  w mlodziez z ł e  wy­
obrażenia o przedmiotach  historycznych.

L e  K a i n  g ra i ąc  ro lę  Y e n d o m a ,  postay Ił kocha nkę  swo«
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ię za ku l i s am i ,  i n igdy [nie g ra l  lepićy.  Jego wznoszen ie  
się w  sztuce było lotom o r ł a ,  z początku powolne  i  ooięża- 
łe .  N igdy nie ub iegał  się za Inicznemi o k la sk a m i ,  iedyny 
środek zos tan ia  wielkim ar tys t ą .

W o l te r  g r a t  Cycerona w bia lem Domino .
D o k tó r  J e n n e r  prosi ł  N apo le on a  przez  Corv isa r t a  o n -  

woluienie dwóch pojmanych A n g l i k ó w ,  na  co Napoleon z e ­
zwoli ł .  N a  moię prośbę także A ng l ik a  t ednego uwoln i ł ,  l u ­
bo zapewnia ł  ntię mini s te r  m o r s k i ,  że podobney ł a sk i  m a t ­
ce i bratu swen) odmówił .

Gdy g ram  dobrze scenę i a k ą , powta rzam ią  sobie r az  
drugi  za kul isami .

Dom móy w ulicy Vicfoire p r zed  rewolucyą i po rewo-  
lucyi bywał  sch adzką  osób nayznakomitszych.

Napo leon  czyta iąc t r aj edyą H e k to r  powiedz ia ł :  *T o
s z t u k a ,  klóf.ą w obozie g rać  należy.”

Napo leon  mówi ł  r az  do innie:  , ,Gdyby Korne l  żyl  teraz,  
zrobi łbym go moim p ie rwszym ministrem.

J a  wprow ad z i ł em  modę g łów n iepudrowanycb .
L u d  który przeżył  r e w o l u c y ą , żą d a  innego  ro dza iu  t r a -  

ged j i .
A k to r  k r zyczący ,  nie może rozczul ić  I z a m i . f  4
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UWIADOMIENIA.
Osoba zuaiąca sie na gorzelni maiąca swiaileciwa po­

trzebne hjczy weyść w obowiązki pisarza gorzelni, lab ra­
chmistrza , ]>osiada jeżyk narodowy i  niemiecki; — o zamie­
szkania Iey ze dowiedzieć sie można u wydawców Gotica.

.Ti/oby sobie zyczyl oddać studentów na slbl z inszelkienii 
naydoyo d/t iey s z em i warunkami i  za pomierną ccnęs,; niech sie 
raczy zgłosić do Pani Z  a r s h i e y  przy  ulicy Szewskiey JSro 
327. —


